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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE i POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Nr 58 I Wębrzeżmo, czwartek dnia 18 maja 1939 
Dyktatury mówią — państw 
demokratyczne działają 


PARYŻ. Jeden z dzienników fran- | Prasa niemiecka ostatnio mówi to- 
cuskich umieszcza na pierwszej stronie nem niezwykle spokojnym pod adresem 
obszerny artykuł swego specjalnego wy- Polski. Demokracje, które pragną, jako 
słannika do Polski datowany z Wejhe- jedynej rzeczy pokoju, sądzą, że nie na- 
rowa, w którym uwypukla, że każdy mo leży poprzestać na pauzie, lecz że trze- 
że się łatwo przekonać, iż te ziemie nie ba stworzyć stałą ere pokoju, 

mają w sobie nic niemieckiego. 


Ojca 
Niedawne rozmowy de-ų 


LONDYN. 


raz poglądy Watykanu na temat poko- 
ju w Europie były wczoraj przedmiotem 
interpelacji w Izbie Gmin. 


| 


l 


Żołnierze dawnej armii 
Polskiej, meldują gotowość bojową 


WARSZAWA. Pan Marszałek Śmi- [odznaczenia grobów pierwszych zmar- 
gły - Rydz otrzymał ze Stanów Zjedno- | łych ochotników, pochowanych na cmen- 
czonych następującą depeszę: tarzu Obozu Armii Polskiej w Niagara 

En The Lake, meldują posłusznie Wo- 


Popołudniowy  „lntransigeant* w 
artykule swego redaktora dyplomatycz- 
nego zatytułowanym „Nowa taktyka 
dyktatorów“ podkreśla z naciskiem: że 
jeśli dawniej demokracje wygłaszały 
mowy, a dyktatury działały, o tyle obec 
nie dyktatury mówią, natomiast państwa 
demokratyczne działają. Inicjatywa prze 
szła w ich ręce. Zawarcie układu angiel 
sko - tureckiego, za którym w najbliż- 
szych dniach przyjdzie zawarcie układu 
francusko - tureckiego, powstrzymało de Żołnierze dawnej armii polskiej z |dzowi Naczelnemu gotowość ofiary krwi 
finitywnie parcie niemieckie i włoskie w! Ameryki i żołnierze rezerwy wojka Rze-|dla Polski na każde jego wezwanie. 
kierunku południowo - wschodnim, czypospolitej. przybyli na uroczystość | Depeszę podpisali: płk. Teofil Sta- 


rzyński, ks. płk. Dekowski, por, Drzyzak 
TEND OEE EEEE A A 


adw. Kaszubowski, red. Cepura, komen- 
a z a dant Kubala, ks. Winnicki, płk. Bobkow- 
Tajemnicza eksplozja 
3 EJ 
w Kłajpedzie 


ski, konsul Gruszka, konsul Brzeziński, | 
red, Giedroyc, adw. Pożaryski. 
s — 
BERLIN. Ostatni przyjazd admira- 

ła Redera do Kłajpedy pozostaje w zwią| Dążąc do wyjaśnienia przyczyn katastro- 

zku z wielką katastrofą, jaka wydarzyłajfy okupacyjne władze niemieckie prze- 
się przy budowie twierdzy morskiej. Z| prowadziły masowe rewizje i aresztowa- 
nieustalonej dotąd przyczyny nastąpiła| nia wśród zatrudnionych przy pracach 
straszna eksplozja, w wyniku której wię|fortyfikacyjnych. Niemcy bowiem podej | 
kszość wybudowanych fortyfikacyj wy-|rzewają, że nie był to przypadek, lecz | 
leciała w powietrze. W katastrofie tej|akt sabotażu. Cała ta sprawa trzymana | 
zginęło kilkunastu robotników i saperów |jest w jak największej tajemnicy, 


craz bardzo dużo ludzi zostało rannych. 


mają uspokoić o 


BERLIN. Z wielkim rozgłosem pu- | 
blikuje prasa obszerne reportaże z pod- 
róży inspekcyjnej kanclerza wzdłuż for 
tyłikacyj na zachodniej granicy Rzeszy. 
Odnosi się wrażenie, że publicystyka nie 
miecka dąży wszelkimi środkami do u- 


Hitler chciał zniszczyć Polskę. 


do państwa o 15 miij. mieszkańców 


LONDYN. Wielkie wrażenie w opi-istwa bałtyckie, Polskę, Rumunię, Jugo- 
nii francuskiej i angielskiej wywołały o- sławię, Węgry i Czechosłowację. 
statnie rewelacyjne artykuły b. prezy- Hitler wysunął poza tym znamien- 
denta senatu gdańskiego dra Hermanna |ne projekty dotyczące państw nagranicz- 
Rauschninga, który dawniej, jak wiado-|nych, Z tych państw zamierzał dosłow- 
mo, należał do grona najbliższych współ|nie usunąć całą ludność, by stworzyć w 
pracowników Hitlera, później jednak|ten sposób rzeczywiście puste obszary 
zerwał z narodowym socjalizmem. jako rezerwat dla kolonizacji niemiec-| 

W „Depeche de Toulouse” Rausch- kich chłopów. 3 
ning wystąpił — z odpowiedzą na arty- Pierwszym krokiem do przeprowa- | 
kuł jednego z nielicznych germanofilów dzenia tych planów — stwierdza Rausch | 
francuskich, posła Deata, który wysunął ning — miało być zniszczenie Polski ja- 


wątpliwości co do istnienia zaborczych ko wielkiego mocarstwa i zredukowanie M tm 
planów Niemiec wobec Polski jej do zależnego od Niemiec państewka | Mussoliniego, 


o 15 milionach mieszkańców. jpokojowy ton 


ck JO £ pat. riki 
Go odpowiedzą 

na propozycje niemieckie 

państwa skandynawskie? 


mat żadnej informacji. Odpowiedź Nor- 


ler oświadczył, iż ambasador brytyjski 
przyjął zaproszenie rządu hiszpańskie- 
go na „Deliladę Zwycięstwa” w Madry- 
cie, Butler zaznaczył, iż o ile mu jest 
wiadomym, podobne zaproszenie otrzy- 


Ocena mowy Muss 


SZTOKHOLM. Wszystkie dzienni- 


ki obszernie streszczają turyńską mowę 


„RZ EA 


Obecnie londyński „Sunday Times" 
zamieszcza dalszy artykuł Rauschninga, 
w którym omawiano plany polityczne 
Hitlera w stosunku do krajów Europy 
środkowo - zachodniej. 

Polityka Hitlera zmierzała wów- 
czas już do podporządkowania Rzeszy 
całego szeregu państw związanych z Rze 
szą aliansami politycznymi i militarnymi. 
Niewyczerpana liczebnie ludność tych 
państw miała stanowić dla Rzeszy re- 
zerwat niewykwalifikowanych robotni- 


NE O OO PE 00 EE 


BERLIN. Jak słychać w dniu ju- 


ków, którzy pracowaliby pod dozorem |trzejszym wręczona ma być na Wil- | wegii, Szwecji i Finlandii jest odmowna. 
Niemców. helmst. urzędowa odpowiedź czterech | Dania natomiast godzi się, jak słychać, 


na przyjęcie. propozycji paktu nieagre- 
sji z Niemcami. 

Jutro oczekuje się w Berlinie wyda- 
nia komunikatu w tej prawie, 


państw skandynawskich na propozycje 
niemiecjcie, dotyczące zawarcia paktu 
nieagresji. Do tej pory ze strony urzędo- 
wej niemieckiej nie udzielono na ten te- 


Te narody „podrzędne“ tworzyłyby 
pewnego rodzaju pańszczyznę służącą 
interesom niemieckim. 

Do państw tych Hitler zaliczał pań- 


legata apostolskiego w Wielkiej Brytanii 1 
msgr. Godfrey'a z lordem Halifaxem o- |świadczył: nie mam nic do powiedzenia 
|w tej sprawie, Ojciec św. nie wysuwał" 
żadnych propozycyj formalnych. Mogę 


Ambasador brytyjski 


na defiladzie zwycięstwa w Miszpanii 


LONDYN. Podsekretarz stanu But-]|mali również i inni przedstawiciele ob- 


podkreślając w tytule jej | 
i powstrzymują się od| przemówień Chamberlaina, Daladiera i 


J ROK 21 


g |Interpelacja w pariamencie angielskim 
w sprawie interwencji pokojowej 


ŚW. 


Odpowiadając na te pytania, wice- 
ninister spraw zagranicznych Butler o- 


iednak zapewnić lzbę, że rząd ustosun- 
kuje się jak najprzychylniej wobec wszel 
kich kroków, jakie w opinii Jego Świąto- 
bliwości mogłyby z korzyścią być podję- 
te w interesie pokoju światowego. 

Gdy jeden z posłów Labour Party za 
pytał, czy rząd brytyjski był w kontak- 
cie z Watykanem w sprawie tych rzeko- 
mych propozycyj, lub czy istnieje praw- 
dopodobieństwo takiego kontaktu, wice- 
minister Butler odpowiedział: Bylibyś- 
my wówczas zainteresowani, gdybyśmy 
otrzymali od Ojca św. jakiekolwiek su- 
gestie, ale Ojciec św. żadnych sugestyj 
nie wysuwał. 

s a a c w 

LONDYN. „Empress of Australia" o 
godzinie 14,30 minęła południowe wyb- 
rzeża Nowej Zelandii, a w kilkanaście 
minut później z mostku kapitańskiego 
parowca można było widzieć przez lune- 
tę wyspę St. Pierre de Miquelen. 


KENT RACZ WEF TERARI AERE TCZEW WRC RARDO RC R E ES 


Podróże inspekcyjne kanclerza Hitlera 


> X B D. 

pinię niemiecką 
spokojenia opinii niemieckiej, iż na za- 
chodzie nikt się nie przedostanie. 

Równocześnie szereg pism ilustro- 
wanych podaje reportaże *z obrony 
przeciwlotniczej niemieckich zakładów 
przemysłowych na żachodzie. 


cych mocarstw. 

Butler dodał, że według infiormacyj, 
otrzymanych od rządu włoskiego, wojska 
włoskie po ,„Defiladzie Zwycięstwa” ma- 
ją opuścić Hiszpanię. 


oliniego w Szwecji 


własnych komentarzy. Jedynie „Nya 
Dagliśth Allehtenda'', omawiając sytua- 
cję międzynarodową na tle ostatnich 


Mussoliniego, pisze m. in., że na czoło 
zagadnień europejskich wysuwa się za- 
gadnienie Morza Śródziemnego. 


PRO RZA WY OOOO R 
Hr. Ciano podpisze w Berlinie 


pakt włosko—niemiecki 


BERLIN. Ze strony urzędowej po- 
twierdza się wiadomość, że dnia 21 bm. 
przybywa do Berlina włoski minister 
spraw zagranicznych hr. Ciano. W czasie 
pobytu ministra Ciano sfinalizowany ma 
być układ polityczno - wojskowy włosko 
- niemiecki, Minister Ciano ma go pod- 
pisać w imieniu rządu włoskiego. Na u- 
licach Berlina czynione są już przygoto- 
wania do powitania włoskiego ministra, 


z Czy Teresa Neumann 


wygłosiła przepowiednię o wybuchu 
wojny i śmierci Hitlera ? 


Interesujący list ogłasza M, Niklewi- ona wypłynęła. Plotka ta wyszła z Wied- 


wa KLIOTA 
sę Neumann, 
List ten, z 


cje podajemy poniżej: 


W związku z pogłoską, która dotarła | Pragnęłabym, żeby wszyscy pamiętali 
z Gdynię do Warszawy, jakoby sty- 
ka Teresa Neumann z Konner- 
siła przepowiednię o bliskiej 
rci, wybuchu wojny i śwałto 


4 z 
reuin wygi 


jej śmie 


w sowim czasie odwiedziła!nia, z kół pragnących Teresę Neumann 


skompromitować i jej zaszkodzić, Sko- 


awierający cenne informa |ro dotarła ona również do Polski, proszę 


panią usilnie o zaprzeczenie tej pogłosce. 


gdyby kiedykolwiek w przyszłości roz- 
chodziły się podobne wiadomości, że 
będą one znowu napewno zmyślone i 
| celowo puszczone w obieg. Teresa Neu- 


wnej śmierci kanclerza Hitlera, czuję się |mann nigdy nie wygłasza żadnych prze- 


obowiązku powtórzyć treść pewnej 


wy którą miałam przed kilku la- 

w Konnersreuth. Wprawdzie wspom- 
niałam już o tej rozmowie w korespon- 
lencjach z Niemiec, drukowanych wów- 
w „Kurierze Warszawskim”, jed- 
rzenie jej treści staje się o- 


$ 
1a 


ų powt 


>ecnie aktualne. 


U TERESY NEUMANN 


Na wiosnę 1935 r. uzyskałam od bi- 


Ratysbony piśmienne zezwolenie 


ı widzenie się z Teresą Neumann. Już 
as o pozwolenie takie było coraz 
uc Podczas bytności w Konners- 
reuth przed spotkaniem z Teresą Neu- 
mann, rozmawiałam dość długo z ks. 
Naberem, sędziwym już wówczas pro- 
zem Konnersreuth, o którym wspo- 
minają wszystkie obszerniejsze biografie 
Teresy Neumann, Był on bowiem jej 
przewodnikiem duchowym od lat dzie- 
cinnych. Później zaś, choć Teresa Neu- 
mann mieszkała nadal przy swoich ro- 
dzicach, ks, Naber czuwał nad nią i był 
stałym świadkiem niezwykłych zjawisk 
z nią związanych. Był jej spowiednikiem 
codziennie udzielał jej Komunii św., a 
korespondencja adresowana -do Teresy 
Neuman przechodziła przez jego ręce. 


udniej. 


CO MÓWIŁ KS. NABER? 
Treści całej mojej rozmowy z ks. 
Naberem powtarzać tutaj nie będę 
Wspomnę tylko, iż uderzyło mnie 
głębokie poczucie odpowiedzialności, z 
jakim odnosił się do swej roli. 


Natomiast jeden fragment tej roz- 
mowy czuję się w obowiązku powtórzyć 
możliwie dokładnie, tak, jak mi został 
w pamięci, Przed moim wyjazdem do 
Niemiec obiegła już wówczas prasę pol- 
ską pogłoska, iż Teresa Neuman miała 
wygłosić przepowiednię, dotyczącą upad- 
ku Hitlera i w związku z tym została a- 
resztowana, po czym na czas pewien 
schroniła się do Czech i dopiero niedaw- 
no wróciła do Konnersreuth. Zapytałam 
ks. Nabera, czy wiadomość ta jest praw- 
dziwa. Zaprzeczył jej w sposób jak naj- 
bardziej kategoryczny: 


ŻADNYCH PRZEPOWIEDNI 

— Wiem — mówił — że taka po- 
głoska ukazała się w prasie zagranicznej. 
Jest ona całkowicie zmyślona. Znane 


Doktór Guillotin | 
i jego makabryczny wynałazek 


Tak się jakoś zdarza, że na rok bie- 
żący przypada szereg „okrągłych roez- 
nic rozmaitych zdarzeń, ściśłej lub luź- 
niej związanych ze sprawami naukowy- 
mi. Spośród tych recznic wymienić na- 
leży dwóchsetlecie urodzin doktora Jó- 
zefa Ignacego Guillotina, którego imię 
trwalej niż wiele innych przeszło do 
potomności. 

Doktor Guiilotin, urodzony w Sin- 
tes, kształcił się zrazu w kolegium Je- 
zuitów z zamiarem włożenia habitu za- 
konnego. Po pewnym jednak czasie zre- 
zygnował ze wstąpienia do zakonu i od- 
dał się studium lekarskim. Niebawem 
Guiltotin osiada w Paryżu i rozpoczyna 
praktykę. W roku 1784 król wyznaeza 
go do specjalnej komisji, złożonej m. in. 
z astronoma BPatłly i chemika Lavoisier, 
i mającej na celu przeprowadzenie śŚci- 
słej kontroli nad sławnymi doświadcze- 
niami Mesmera. Ani Baily ani Lavoi- 
sier nie przypuszczali wówczas, że w 
kilka lat później głowy ich spadną na 
maszynie, wprowadzonej przez Guiho- 


powiedni, tymbardziej politycznych. 
Posiada ona w pewnych wypadkach 
dar jasnowidzenia, o czym mogła pani 
czytać w poważnych publikacjach jej 
dotyczących. Jasnowidzenie to nie ma 
jednak nic wspólnego z wróżbiarstwem. 
Wiadomość o aresztowaniu Teresy Neu- 
mann i jej ucieczce do Czech, jest rów- 
nież całkowicie nieprawdziwa. 
Spełniając ówczesną prośbę ks, Na- 
bera, powtarzam jego słowa, które znowu 
|stały się aktualne. Choćby wiadomość o 
|śsmierci stygmatyczki okazała się prawdzi 
|wą, napewno pogłoski o wygłaszanych 
|przez nią przepowiedniach są zmyślone. 
Maria Niklewiczowa 


„GŁOS POMORZA* 


| 
| 


to jedyna 


|, prang w Radionie. Jej bielizna 
choć tyle trudu włożyła w pranie. 


( jest czymś wyjątkowym. Bielizna jest idealnie biała, 


| | lśni białością radionową. 


Mowa Mussoliniego w Turynie 


„W razie 


potrzeby 


Gospodyni nie wierzy własnym oczóm, 
| gdy obok swej bielizny zobaczy pierwszy raz sztukę wy- 


NN NIN 


xx 


prawdziwa białość! 


wydaje się szara, 
Białość radionowa 
|| 


RADION 


sampierze! 


zupełnie problemu polsko - niemieckiego. 
Mowa ma znaczenie przede wszystkim 
propagandowe na wewnątrz. W zrastają 
bowiem we Włoszech silne nastroje opo- 
zycyjne przeciwko współpracy z Niem- 
cami. 


pomaszerujemy razem z Niemcami“ une 


TURYN. W ub. niedzielę o godzinie 
(10,30 rano przybył do Turynu Mussolini 
w towarzystwie sekretarza partii Stara- 
ce, Mussolini w obecności 250.000 tłumu 
wygłosił przemówienie na temat obecnej 
sytuacji międzynarodowej. Na początku 
swej mowy Mussolini wspomniał, że 
Włosi odnieśli zwycięstwo w Afryce 
wbrew koalicji państw demokratycZnych 
i interwencji Ligi Narodów. Również 
Włochy odniosły zwycięstwo w Hiszpanii 
wbrew koalicji demokratyczno - bolsze- 
wickiej. Ostatnie zdobycie Albanii po- 
większyło znacznie obszar Włoch. 


Mapa świata zmieniła się na trzech 
kontynentach, zmieniły je państwa, któ- 
re stanowią wielką potęgę tych konty- 
nentów, a więc Japonia, Niemcy i Wło- 
chy. 


Mussolini wspomina o 


tina. Wyniki badań owej komisji były 
dla Mesmera druzgocące, albowiem 
wszystkie domniemane cuda magnetyz- 
mu zwierzęcego okazały się wyrafino- 
wanym oszustwem. 

W okresie pierwszych, dalekich je- 
szeze odgłosów zbliżającej się rewolucji 
francuskiej, Guillotin staje już w rzę- 
dach gorących zwolenników nowych 
prądów. Korzystając z ogłoszonej przez 
Ludwika XVI wolności słowa przygoto- 
wuje petycję, domagającą się wyzna- 
czenia do przyszłych Stanów General- 
nych większej liczby deputowanych z 
ramienia stanu trzeciego. 

Petycja ta uczyniła Guillotin'a tak 
popularnym, że niebawem zasiada w 
Wersalu, jako dziesiąty deputowany 
miasta Paryża. Kariera polityczna Guil- 
lotina nie zaznacza się zrazu żadnym 
wybitniejszym wystąpieniem, jeśli nie 
liczyć wyboru na sekretarza Konstytu- 
anty. Imię jego przeszło do historii wy- 
łącznie z powodu pewnej interpelacji, 
która w owym czasie zwróciła ogólną 
uwagę. 

9 pażdziernika 1789 r. Zgromadze- 
nie Narodowe omawiało sprawy refor- 
my prawa karnego. Żadna z projekto- 


wierzy, że głównymi czynnikami prowa- 
dzenia wojny jest odwaga i wola. Pow- 
stał w Europie blok 120-milionowy, u- 
stawicznie narastający, który ciągnąć 
się będzie od Bałtyku w Ocean Indyjski. 
wę atak na ten blok będzie odparty. 
System nowych gwarancyj musi runąć, 
tak jak runął traktat wersalski, 


Pytają mi się z rozmaitych stron — 
mówi Mussolini — czy idziemy do woj- 
ny? Otóż jeżeli wybuchnie wojna, będzie 
to wojna uniwersalna. 


Oś nie ulegnie pęknięciu. W razie 
potrzeby pomaszerujemy razem z Niem- 
cami, aby dać Europie gwarancję spoko- 
ju. Niech nikt się nie łudzi i nie liczy na 
nieporozumienia między państwami osi. 
Następnie Mussolini wspomniał o bliskiej 
granicy francuskiej, co wywołało wrogie 
okrzyki, 

Mowę swą zakończył Mussolini 
wezwaniem do dalszych zbrojeń i stwier 
dzeniem, że ustrój i naród we Włoszech 
tworzą silną jedność. 


gadnień, związąnych z techniką wymie- 
rzenia kary Śmierci, api też okolicznoś- 
ciami zwyczajowym towarzyszącymi 
jej wykonaniu. Guillotin podjął się wy- 
pełnienia owej luki. Następnego dnia 
wstąpił na trybunę i odczytał sześć 
punktów proponowanej reformy. Dla 
zrozumienia istotnych pobudek GuiHo- 
tina należy wspomnieć o stosunku ów- 
czesnego społeczeństwa do kary śmier- 
ci. Za czasów królewskich przywilej 
szłachty polegał na tym, że karę śmier- 
ci wykonywano przez ścięcie, co uwa- 
żane było za śmierć bardziej „dystyngo- 
waną“ od zarezerwowanej dla pospólst- 
wa szubienicy. Poza tym powieszenie 
rzucało cień na całą rodzinę skazane- 
go, podczas gdy ścięcie nie plamiło ho- 
noru rodu. i 
Reforma proponowana przez Guil- 
lotina polegała na tym, aby w myśl ide- 
ału równości znieść wszelkie preroga- 
tywy jednej warstwy społecznej, a za- 
razem zerwać z przesądem infamii spa- 
dającej na rodzinę powieszonego ska- 
zańca. Dyskusja nad projektami Guillo- 
tina odkładana była kilkakrotnie, mimo, 
że wnioskodawca na dwu kolejnych po- 
siedzeniach dowodził słuszności swej 


wanych ustaw nie ujmowała jednak za- | tezy. Wreszcie jednak w czerwcu 1790 


| ekipa 
|przywożąc ze sobą jeden szybowiec. 


Zjazd międzynarodowy 
„bezsilnikowców' 
LWÓW. W drugim dniu zjazdu 


międzynarodowej komisji studiów nad 
lotem bezsilnikowym we Lwowie, wyzna 
czone na godziny przedpołudniowe pró- 
by szybowcowe nie odbyły się z powodu 
złych warunków atmosferycznych. 


Zawodnicy zagraniczni oraz uczeni 
zwiedzili lwowskie warsztaty lotnicze i 
mechaniczną stację doświadczalną na Po 
litechnice Lwowskiej. 

Wczoraj rano przybyła do Lwowa 
zawodników _ jugosłowiańskich 


Drugi szybowiec zostanie zawodni- 
kom wypożyczony przez organizatorów 
zjazdu. 

Wczoraj popołudniu odbyły się dal- 
ze obrady naukowe zjazdu, 


„SILNE LOTNICTWO 


r. na skutek interpelacji Pelletierde 
Saint Fargeau, Konstytuanta zadecydo- 
wała ujednostajnienie kary śmierci, a 
mianowicie zastąpienie wszystkich in- 
nych metod przez ścięcie. Dopiero jed- 
nak po blisko dwóch latach Izba Pra- 
wodawcza zaakceptowała wprowadze- 
nie maszyny przewidzianej przez Guil- 
lotina. Zwrócono się tedy do doktora 
Louis'a, ówczesnego sekretarza Akade- 
| mii Chirurgii, który niebawem złożył 
dokładny raport dotyczący techniki ści- 
nania głów i podkreślił zalety maszyny, 
stosowanej od dawna w niektórych pań- 
stwach (w Anglii, w Niemczech). 
Zgromadzenie Narodowe po wysłu- 
chaniu sprawozdania doktora Louis'a 
zgodziło się na zbudowanie podobnej 
maszyny. W tym celu zwrócono się do 
mistrza stolarskiego Guesdona, specja- 
listy od szubienic. Guesdon obliczył, że 
koszt nowej maszyny musi wynieść po- 
nad 5000 franków. Cena ta wydała się 
wygórowana. Louis zwrócił się wów- 
czas do przebywającego w Paryżu nie- 
mieckiego mechanika Schmidta, które- 
go kosztorys wyniósł tylko 305 fran- 
ków (nie licząc 24 franków za skórza- 
ny worek, do którego wpadać miała u- 
sięta głowa 7% ZY YW 
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Wiadomości ciekawe z bliska i 
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Z Pomorza 


GRUDZIĄDZ. 

b (Przygotowania do przyjazdu ks. 
biskupa Okoniewskiego.) W środę przy- 
jeżdża do Grudziądza J. E. ks. biskup 
dr Okoniewski. W związku z tym ukon- 
stytuował się komitet obywatelski przyję 
cia dostojnika kościelnego. J, E. ks. dr 
Okoniewski zabawi w Grudziądzu kilka 
dni i udzieli sakramentu bierzmowania 
tutejszej młodzieży szkół powszechnych. 


GÓRZNO. 

P (Poświęcenie gmachu Banku Lu- 
dowego.) W dniu wczorajszym odbyło 
się tu poświęcenie nowego gmachu Banku 
Ludowego. Podczas tej uroczystości za- 
niemógł 82-letni uczestnik Aleksander 
Getza. Po natychmiastowym przewiezie- 
niu go do mieszkania, staruszek zmarł. 


WARLUBIE. 

D (Budowa autostrady rozpoczęta.) 
Obecnie przystępuje się do całkowitego 
uruchomienia robót przy budowie auto- 
strady pod Warlubiem w powiecie świec- 
kim, która połączy zaplecze Pomorza z 
wybrzeżem omijając zupełnie teren 
gdański. Autostrada bierze swój począ- 
tek właśnie koło Warlubia, od szosy pro 
wincjonalnej prowadzącej z Bydgoszczy 
przez Świecie do Nowego i Tczewa. Na 
całej trasie roboty ziemne były wykona- 
ne przed kilku laty, obecnie gromadzi 
się wielkie ilości żwiru i materiałów dro 
gowych, które codziennie nadchodzą wa 
gonami. Przy budowie autostrady znala- 
zła zatrudnienie liczna rzesza robotników 
z okolicy. w" 


CHOJNICE. 

@ (Niemcy wywożą Czechów do 
Prus Wschodnich.) Przez Chojnice prze- 
jeżdżał pociąg niemiecki, złożony z wa- 
gonów towarowych, w którym wieziono 
około 70 Czechów na roboty do Prus 
Wschodnich. W pociągu znajdowały się 
także rodziny, a więc kobiety i dzieci. 


Podczas postoju w Chojnicach Czesi 
wznosili okrzyki na cześć Polski. 


BYDGOSZCZ. 

@ (Spłoszonę zwierzę wlokło za so- 
bą na przestrzeni 200 metrów człowie- 
ka, który je prowadził.) W Chojnicach 
na ulicy Warszawskiej wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, który wywołał pe- 
wnego rodzaju popłoch wśród przechod- 
niów, 


Ulicą tą do rzeźni prowadził buhaja 
na postronku rolnik Szulc. W pewnej 
chwili buhaj spłoszył się i pociągnął 
za sobą Szulca, który nie mógł uwolnić 
się od postronka okręconego kilka razy 
dookoła ręki. Buhaj pędził galopem wlo- 
kąc za sobą Szulca przeszio 200 metrów 
po bruku. Dopiero przy pomocy kilkuna- 
stu przechodniów zdołano buhaja zatrzy 
mać i uwolnić od postronka ciężko po- 
turbowanego Szulca, którego w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpitala 
raiejskiego. 


Z całej Polski 


MOGLNO. 

A (Szczur pogryzł dziecko i kobietę.) 
Rzadko notowany wypadek, by szczur 
pogryzł,w mieszkaniu ludzi miał miejsce 
w rodzinie robotnika Fabiszewkiego Wa- 
lentego, zam, przy ulicy Mickiewicza. 


W czasie snu szczur wskoczył na ko 
łyskę, w której spało 2-letnie dziecko i 
począł gryźć je po rączce. Krzykiem dzie 
cka zbudzeni zostali rodzice, którzy u- 
wolnili je od natarczywego gryzonia. 


Szczur pogryzł dziecko aż do krwi. 
Niedługo po tym wypadku szczur wpadł 
w łóżko F. i ugryzł żonę Fabiszewskiego 
w nogę. 


NOWY TOMYŚL. 
A (Tajemnicza łódź na pograniczu 
polsko - niemieckim.) W nocy polska 


straż graniczna między Szklarką Trzecią 
a Trendówką zauważyła łódź przekra- 
dającą się na stronę niemiecką. Wobec 


daleka i 
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niezatrzymania się mimo wecwania, | BIAŁA: | Jedyną ic h prośbą jest, żeby władze 
straż ostrzeliwała łódź. wskutek czego (Uciekła z Niemiec do Polski.) |polskie pozwoliły im pozostać w grani- 
zabito przewoźnika i raniono 1 osobę.| Za nielegalne przekroczenie granicy ko ich Polski. Do eiee zaal ich głód 
Osoba ranna należała do narodowości| misariat Policji w Białej przytrzymaľ |i prześladowanie władz niemieckich. 
niemieckiej i usiłowała nielegalnie prze-| trzech obywateli niemieckich. Dostali się | 114 NEE aĆ W „+. 

f ; tal Ę I. D.II i | uddano ich do dyspozycji władz 
kroczyć granicę, wskutek namowy agen-|oni do Polski przez zieloną gran yie- | , , 
z 4 - ) AGOWYCI 
tów, ) s 

e lad ca Oc E VARS Z AWA: 
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Niepodległościowcy zapewniają zgłoszenie lice 
Naczelnego Wodza o gotowości bojowej | ch, które 


(Kawalerzyści niemieccy przybę- 
> Polski.) Do Warszawy kiej ra 
ów litewskich do udzia- 
irodowych zawodach kon- 
ozpoczną się w końcu bie- 
Będzie to 


ego miesiąca-'w Warszawie 


WARSZAWA. Pan Marszałek -Pi | |ją Panu Marszałkowi meldunek, iż nie |Pierwszy otic) iln y w) stęp kawalerzy- 
ski Edward Śmigły - Rydz otrzymał list, | ustają w pracy dla wielkości potęgi Rze- |stów litewskich w Foisce, 
w którym stały komitet a se Tys rzypi „politej. Jednocześnie oświadczają 2002 , z 
nia wszystkich organizacyj niepodległoś- swą całkowitą s Gta i gotowość po (Maimister gm Kasprzycki wyje- 
ciowych z towarzystwem ,„Sokół”' i Związ | | święcenia mienia i życia na i >zkaz Mar BOX AIYARE SET SPAM WO- 
kiem Strzeleckim oraz Federacją Związ- |szałka, skowych gen. dywizji Tadeusz Kasprzy- 
ków Polskich Obrońców Ojczyzny składa yjechał w dniu 14 bm charakte- 
imeolicjainym w spraw CH WOJSKO- 
d h do Paryża. 


Młodzi Polacy aż W 


na Jasnej Górze ye 


CZĘSTOCHOWA. Na Jasnej Gó- 
rze bawiła wczoraj 40-osobowa wyciecz- 
ka kursu wiedzy o Polsce, w której biorą 
udział młodzi Polacy ze wszystkich czę- 
ści świata, Wycieczkę powitali na dwor- 
cu reprezentanci miasta i towarzystwa 


BERLIN. Ostatnie mowy TENN 
rów Daladiera i Chamberlaina wywołały 


Hitler zwołuje wielki zjazd 
przywódców partyjnych do Kolonii (kowej i péis 


zabytków klasztoru uczestnicy wycieczki 


rany tupet). Pawel Bathelt 

amienicy koło Bielska otrzy- 
podobnie jak inni rolnicy 
tej miejscowości wypoż yczenia koni do 


A 


Niemiec z K 


p olecéi 1ie 


NA „|celów służbowych. Pan Bathelt nie 
Pomocy Polonii Zagranicą, a na Jasnej| |, ; ; i AE każ : 
A ) Sp “> /|chciał wykonać polecenia, miotając za- 
Górze przemówił do przybyłych Ojciec| SW 
oe Pó zobosoźstuce w kali perzony obelgi na rząd. 

ostusz. Po nabożeństwie w kaplicy cu-|>, , 9% inat ~ 
x Aż X A y se esa 4l -| Został ukarany grzywnę 4.000 zł. Obec- 
downego obrazu i zwiedzeniu wszystkich i ; PMW: ; 

JMS" ; ; Szystacn |nie skruzony — zabiega o darowanie ka- 


wyjechali do Warszawy. 


Ze Świczćc 


MOSKWA. 

( WMoskwie pada śnieg, na Kry- 
mie upały.) W- Rosji europejskiej, środ- 
cnej nastąpiło znaczne ob- 
peratury. W Moskwie tem 
do 0, pr zy czym w dniu 
24 Archangielsku no- 


niżenie się tem 


ewentuz alne metc dy za skoczenia mogą | 
| 


peratura spadła 
rozpętać wojnę powszechną, Wobec teśo| 


4 i 1.1 ° 
10 bm padał snieg., 


tu wrażenie druzgocące. Po raz pierwszy |zwoła on w dniach najbliższych do Kolo- | lowano — r Woto żodzie 3 st, 
kanclerz Hitler zrozumiał, że Francja iļnii nadzwyczajny zjazd wszystkich sze-|a w DAJ 2 st, 
Anglia już nie żartują i zdecydowane są jlów sekcji narodowo - socjalistycznej pz. TELA Aa) tv: 
Sed; SZ +8 Peje, PTA SKIP PE Równocześnie zanotowano upały: w 
bezwzględnie na akcję zbrojną w razie |kiórym udzieli nowych instrukcyj co doją 4 : 5. łu w Stuchiim i Jat 
. ELA . . +. ~ . £18Ł ż St., pa I p 
jakiejkolwiek dalszej agresji w Europie. |dalszych planów na najbliższe miesiące i EE PORTE A 
a $ : k h ; cie 16 st., a w Taszkencie i w Omsku 
Kanclerz Hitler liczy się przelo, że 01 < a R TEPEE 
X 28 st. Najwyższą temperaturę zanoto- 
A m wano na stacji Turkiestan kolei taszken- 
ckiej — 33 st. 


Niemiecki projekt paktu p=» 


z Włochami 


(Polska nie uzna żadnego plebi- 
scytu w Gdańsku.) W korespondencji z 
Warszawy zatytułowanej „Polska nie u- 
ebiscytu w Niemczech w 


260 pit 


zna Z 
LONDYN. Ambasador włoski w|wymieniono w tajnym protokule dodat |Gdańsku"*, „Paris Soir“ przytacza gło- 
Berlinie Attolico przesłał do Rzymu — |kowym. sy prasy warszaws skiej, świadczące, że 
według „Exchange Telegraph“ — propo 2) Niemcy i W łochy zobowiązują |Rząd | polski p zeciwstawi się każdej pró- 
zycję rządu hiemieckiego, dotyczącą tek |się traktować swoje interesy jako jed-| bie r jo rozwiązania proble- 
stu politycznego i wojskowego pakitu|ną całość, W w ypadku gdyby śrożący | mu danka: 


między Włochami a Niemcami. Najważ 
niejszą część paktu, dotycząca współ- 
pracy wojskowej, ma skłatłać się po- 
dobno z następujących części: 


1) Na wypadek zbrojnego konflik- 
tu w Europie przedstawiciele armii nie 
mieckiej i włoskiej odbędą natychmiast 
nąrady. Reprezentanci mianowani zo- 
staną w czasie pokoju, a nazwiska ich 


Król włoski nie jedzie |; 
do Berlina 1870 


BERLIN. Król Włoch nie przyje- 
dzie ż wizytą oficjalną do Berlina, Po- 
wodu odwołania wizyty nie ugłoszono. 


Na razie brak również potwierdze- 
nia wiadomości o wizycie gen. Franco w 
stolicy Reszy, Wydaje się rzeczą wątpli- 
wą, by gen Franco zdecydował się opuś- 
cić Hiszpanię w chwili, gdy jej stosunki 
wewnętrzne nie są jeszcze uprorządkowa- 
ne. i 


Koła polityczne zapewniają; tylko o jed- 
nej wizyzcie. Do Berlina ma przybyć 
przed Zielonymi Świętami hr. Ciano w 
celu podpisania niemiecko - włoskiego 
sojuszu wojskowego. Będzie to miało na 
życzenie Włoch charakter skromny, a nie 
jak to Berlin zamierzał, szumny, by za- 
imponować światu, 


1 


|z 


t dej wojnie. 


konf! ikt dotyczył tylko jednej ze stron, x -yy . 

I 7 żę Y | } j Korespond. donosi: Wzrasta z każdym 

Rzym i Berlin będą działały wspólnie, | , . ; : BÓG 
idniem napływ podejrzanych „turystów 

w ten sposób wprow adzając nowy czyn- | det 


TEREE T LEO mecze e 
nik w Europie — armię niemiecko - wło- A ri kornik, którzy wszystkimi środka 
ską |mi komunik. przybywają do W. M, Mowa 
j : : WYL „1 1 . ._ |jest również o intensywnej aktywności 
3) Niemcy i Włochy zobowiązują |. „dzonych do Gdańska agentów G 
się — na wypadek prowadzenia wojny prowadzonych do Gdańska agentów ue- 
stapo. 


— nie podpisy wać i nie prowadzić roko- 
wań o oddzielne zawieszenie broni lubi; „> 


układ pokojowy. zd , PE 
KH > (Nowe zwycięstwa chińskie.) Z 


nu donoszą, że na południowym 
frontu wojska chińskie zadały 
Japończykom dotkliwą klęskę w okolicy 
Japończycy musieli wycofać się 
km. W bitwie tej pi legło po stronie 
ońskiej 2.000, po stronie chińskiej 
żołnierzy. 


Chińczycy zdobyli bogaty materiał, 
m. in. także baterie dział obrony prze- 
ciwlotniczej. Na środkowym teatrze woj- 
ny wojska chińskie otoczyły miasta Jong 
Czem i Hsi w pobliżu Nanczunś to 
Niemiecki film przeciw czą się od kilku dni krwawe walki. 


Sojusz 


włosko - niemiecki ma być | 
awarty na 


10 lat i obowiązywać w każ-| 
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inning 


„gaduistwu . 
BERLIN, We wszystkich kinach wy ODRA RZ RE E a 


świetla się filniy, wykazujące, jak tajem 
nice wojskowe przedostają się do rąk D t B z 


obcych przez „gadulstwo niemieckiej 
|w dużym wyborze 


ludności, przy czym o $ óadulstwo posądz i 
i znajdziesz tylko w 


się w filmie zarówno dyrektorów niemie 
ckich przedsiębiorstw przemysłowych, 
jak i członków formacyj part tyjnych, ro- 
botników pracujących przy fortyfika- 
cjach oraz nawet kaprala wojsk niemiec- | 


kich. 
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zin A to jaja > 
czwarki czy vV e ja € dy doj 
rzałe 

Wśród nie! } j nak 
sieje zima wie 5 e, jak np 
wśród much. I wielkie t 1 nas SZCZE- 
ście! Bo cóż by był by miliardowe 
szeregi ty ba! płodnych owadów 
przezim ły! Wprost nie do pomyśle- 
nia... bo już potomstwo jednej tylko sa- 
micy, wyproc vane w jednym tylko 
roku, jak i tychże pokolenia potrafiły- 
by sobą pokryć całą ziemską na 1 
"m. Obliczenie to nie jest fikcyjne, gdy 
'śwjadomimy sobie, ze muchy składają 
kilka razy w roku po kilkaset jaj, z któ- 
rych już po 24 godzinach wykiuwają 
sie lar y tych po kilku dniach po- 
czwarki, a z poczwarek po 12 dniach 
f > owad Okres wiec narodzin 
muchy z jaja trwa tylko 15 dni. 

Gdy przeszukamy zimą ciepłe za- 
kątki różnych zabudowań, znajdziemy 
w nich szereg motyli. Przyczepione do 
sufitów czy schowane w pęknięciach 
belek czy ścian — oczekują wiosny. I 


wszystkie te motyle, które jako rzad- 


kość zimą przynoszą znalazcy do re- 
dakcyj różnych pism — to właśnie mo- 
tyle zimujące. 

Gdy urządzimy zimową przechadz- 


— tO 


ke do lasu i zajrzymy pod mech 
i chrzą- 


i tu zobaczymy rozmaite śpiące 
szcze. Gdy natomiast szukać będziemy 
pod korą drzew czy w dziuplach — 
spotkamy tam samice osy. Skryły się tu 
w październiku po swej podróży poślu- 
bnej. Niestety same — bo małżonkowie 
zginąć musieli na mrozie. Takie to już 
prawo przyrody. 

Tyle o zimujących 
teraz o tych, którym mróz zupełnie nie 
które zobaczyć możemy pod- 
czas słonecznego dnia zimowego na 
śniegu. 

Najciekawszym z nich jest sko- 
(Podura). Jak już sama 
owady te potrafią dobrze 


owadach — a 


szkodzi | 


czogonek 
nazwa mówi, 

skakać. A to dzięki specjalnym wideł- 
kom skocznym, umieszczonym na koń- 
cu odwłoku. Gdy spód owada dokład- 
niej oglądać będziemy pod szkłem po- 
wiekszajacym, zauważymy tu jeszcze 
jeden ciekawy aparacik, t. zw. tubkę 
brzuszna. z pomocą której skoczogonek 
potrafi się silnie uczepić podłoża, Skła- 
da się ona jakby z dwóch małych %wo- 
. Znany przyrodnik Nicolet śle- 
dzac dokładniej biologię tych owadów, 
zauważył ciekawe przystosowanie ich 
do zmiennej temperatury. I tak owady 
te żyją również dobrze w temperaturze 
24 stopni Celsiusza powyżej zera jak i 
w temperaturze 11 stopni Cels. poniżej 
zera. Ba, nawet gdy przy tym zimnie za- 


1. 
acyk ów 
CCZRÓW 


marzną w śniegu, to jeszcze po 10 
dniach, gdy lód czy śnieg stopnieje, 


wyskakują z niego zdrowe. W jakiej i- 
lości skoczogonki znoszą jajka, — mo- 
że za przykład posłużyć jedna samica, 
u której Nicolet znalazł aż 1360 jaj. 
Mimo woli zapyta ktoś, z czego te o- 
wady żyją zimą. Otóż z drobnych czę- 
ści roślinnych i z pyłków, które wiatr 
znosi z pól czy z lasów. 

Drugim owadem śnieżnym — więk- 
szym i bezskrzydłowym — jest mu- 
eha śnieżna (Chionca) z rodziny 
Tipulidów. Jest to pasażer, kształtem 
podobny nieco do pająka, — 6 mm 
duży i o niemałych oczach. Samica po- 
siada pekładełko, którym składa jajka 
w spękania skalne, wypełnione mo- 
krym humusem. 

Trzecim do towarzystwa „eskimo- 
sów“ jest pośnieżek (Boreus). Ma- 
leńkie te owady przypominają nam 
trochę pasikonika. Wyglądają niesamo- 
wicie. Głowa ich bowiem wydłuża się 
w cienki ryjek, uzbrojony w małe szczę- 
ki. Oczy ma wielkie. Najcharakterysty- 
ezniejszymi cechami pośnieżka są jego 
szczątkowe skrzydła, które podobne są 
raczej do małych płateczków, ułożo- 
nych łukowato, oraz jego tylne, skocz- 
Re nogi. 

Nieraz już w prasie czytaliśmy 
wzmianki o pojawieniu się w większej 
iłości jakichś robaków na śniegu. I na- 
turalnie uważano to zawsze za atrakcję. 
pa. gdy w roku 1799 w lutym robaki 
jte pojawiły się w Niemczech, uważano 
Zjawisko to za znak, przepowiadający 
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Okres godów w życiu zwierząt 


Brutalny ciernik jako 


je zwierząt ukrywa jeszcze cią- 

gle pr: wzrokiem ludzkim dużo ta- 
jemnic,-które trudno wyrwać przyro- 
dzie Długotrwałe obserwacje, wyklu- 
c ce wszelką inną pracę, możność 
ty renia warunków bytu i przenosze- 
nie spostrzeżeń na taśmę filmową — 
dają dopiero konkretne dowody, które 
łatwiej przemawiają do szerokich mas. 
I dopiero kiedy film przeszedł na u- 


sługi nauki zaczęto tę dziedzinę sztu- 
ki traktować bardziej poważnie. 
12 a s 


Największym fragmentem z życia 
zwierząt, to okres godów, na który na- 
tura obdarzyła wszystkie stworzenia 
dziwnym instynktem i wspaniałą szatą 
godową. 


Ciernik zdobywa narzeczoną 

W okresie godów ciernik jakoś bar- 
dziej dostojnie rzuca się na powierzch- 
ni wody, opanowany całkowicie jakimś 
radosnym niepokojem. Zdaje sobie do- 
skonale sprawę z tego, że jest piękny 
i całym zachowaniem wskazuje na to, 
że czeka go coś niezmiernie ważnego. 


Żołądek wielkiego miasta 


się, 
pracy 


aby 


Nie zastanawiamy 
oczywiście, ile 

włożyć, 
mieszkańców 
milionowego miasta 
mógł codziennie jeść 
mięso i warzy* 
wa na obiad 
ży nabiał na Śniadanie. 
A przecież, jak widzi- 
my z rysunku, aby za- 
spokoić potrzeby War- 


należy 


każd y Zz 


świeże 


RYB 16600 kg. 


lub świe- 


Wspaniałe upierzenie 


I to nieznane bedzie właśnie punktem 
kulminacyjnym jego rybiego życia. W 
pewnej chwili odłącza się od gromadki 
niemniej wystrojonych rybek i zanurza 
głęboko. Przukucnął na samym bagni- 
stym dnie i gorączkowo czegoś szuka. 
Nareszcie znajduje odpowiednie miej- 
sce, na które znosi wodorosty, musze|- 
ki, kamyczki i przystępuje gorliwie do 
budowania gniazdka. Ciernik pracuje 
bez wytchnienia i kiedy już zbudował 
sobie domek, do którego wchodzi się 
przez mały otwór — spogląda z zado- 
woleniem na swoje dzieło. 


Teraz dopiero czeka go największa 
praca: zdobycie sobie narzeczonej. Sa- 
miczki są nieprzystępne i zdobyć je mo-. 
gą tylko przemocą. Zresztą lęk znajdu- 
je swoje całkowite potwierdzenie w po- 
stępowaniu ciernika. W okresie godo- 
wym ciernik jest brutalem bez skrupu- 
łów i kiedy spostrzeże szary grzbiet sa- 
miczki, rzuca się w jej kierunku, doga- 
nia ją i gryzac, zmusza do ślepego po- 
słuszeństwa. 

Kiedy już zręcznie zagnał ją do 
swego domku, po prostu ją więzi. Po- 


WARSZAWA ZJADA CODZIENNIE 


DROBIU 22'000 SZTUR 


NABIAŁU 447500 kg. 


JARZYN 411000 kg. 


"dają Warszawiacy jarzyn, bo aż 1000 wo- 


szawy, przeszło 1.000 

świń, 160 wołów i OWOCÓW 16'400 kg. 
krów, 400 cieląt musi 

być dowiezione i zabi- 

te. Uzmysłówmy so- 

bi masę: zwierzęta te pędzone w „gę” 

six rozciągnęłyby się w rzędzie 2 kilo- 


metrowym; mleko, spożywane codziennie 
w postaci naturalnej, maśle, serze i śmie- 
tanie, utworzyłoby basen © powierzchni 
42 m”, a głębokości 1 m; w jeziorze tym 
rybom codziennie spożywanym nie byłoby 
luźno, choć Warszawa nie wiele zjada ryb, 


bo tylko ok. 17.000 kg dziennie, t. zn. koło 


13 gramów na osobę. Dużo natomiast zja- 


zów po 400—500 kg. 

Wszystko to składa się na bardzo skom- 
plikowane zagadnienie aprowizacji wielkie- 
go miasta, t. zn. dostarczenie każdemu, kto 
ma odpowiednie środki, wszystkiego, Ccze- 
go zapragnie, tym trudniejsze, że Warsza- 
wa nie jada prawie zupełnie konserw, co 
przecież znakomicie ułatwia organizację 
aprowizacji. 


samolubny ojciec — Tańce weselne dzikiego ptactwa 


godzona z losem samiczka składa po 
pewnym czasie ikrę. Samiec wyzuty Z 
galanterii, od czasu do czasu niecierpli- 
wie zagląda do gniazdka. Całą bez- 
wzgłędność wykazuje ciernik kiedy 
przekonał się, że samiczka już złożyła 
ikrę. Wówczas wyrzuca ją bezceremo- 
nialnie z domku i odprowadzając do 
granic swego okręgu — częstuje jesz- 
cze dotkliwymi razami. Potem — zado- 
wolony wraca do gniazdka. Nie potrze- 
buje już gospodyni, czuje, że dorósł do 
spełnienia wszystkich zadań. Zamyka 
się więc w swoim domku i wysiaduje 
jajka. Nareszcie, pewnego pięknego po- 
ranka, trud zostaje uwieńczony: cier- 
nik-ojciec prowadzi dumny 30 zdro- 
wych, małych rybek na powierzchnię 
wody, aby im pokazać świat. 

Samiec rybi nie jest jedynym kokie- 
tującym i przybranym w szatę godową 
młodożeńcem. Wszędzie w królestwie 
stworzeń samiec jest płcią piękną. Przy- 
roda stroi go w piękne kolorowe upie- 
rfenie, owłosienie czy łuskę. Samiczka 
jest zawsze nikłą i niepozorną. Jednak 
nie każdy samiec jest tak niedelikatny 
jak ciernik w stosunku do swej poło- 
wicy. Tak samo jak kolory kwiatów w 
królestwie roślin przyciągają owady — 
tak i w królestwie stworzeń podpadają- 
co piękny strój samca wabi samiczkę. 
U ludzi kultura zmieniła prawa natury. 
Kobieta jest pięknością, która się stroi 
i wokół której obracają się wszelkie za- 
interesowania. Jedynie u ludów pier- 
wotnych i o niskiej kulturze strój męż- 
czyzny jest ważniejszy. 

Tańce weselne obok ślubnego stro- 
ju odgrywają olbrzymią rolę w króle- 
stwie zwierząt. Salamandra ukazuje się 
doskonałym baletmistrzem. Głuszce 1 
cietrzewie podczas godów także popi- 
sują się tańcami. Paw nastawia w całej 
okazałości swój przepiękny wachlarzo- 
wy ogon. Bardzo wiele jeszcze cieka- 
wych momentów rozgrywa się wokół 
godów małżeńskich wśród fauny całe- 
go świata, ukrytych dotąd zazdrośnie 
przed wzrokim ludzkim. Jedynie wnik- 
liwe oko przyrodnika spostrzega to, co 
jest niewidoczne i nieuchwytne dla lai- 
ka. Przy pomocy mikrofonu i kamery, 
pionierzy filmów kulturalnych starają 
się wykraść tajemnice przyrody, prze- 
nieść ją na taśmę filmową, by nie tylko 
młodzieży szkolnej, ale całej ludzkości 
wykazać cuda bardziej fantastyczne, u- 


niżeli wszystkie wymysły ludzkości. 


Zbieg z wysp Sołowieckich ] 


Na krótko przed Nowym Rokiem 
udało się zbiec jednemu z polskich ze- 


słańców z Wysp Sołowieckich. Prasa 
polska ogłasza wstrząsającą rozmowę 
z tym zbiegiem, któremu udało się 


szczęśliwie dostać do Polski. Oto frag- 
ment opowiadania o straszliwej kator- 
dze sołowieckiej. 


zbliżającą się wojnę czy epidemiczne 
choroby. A cóż to takiego owe robaki? 
Poproste zimujące larwy owadu, zwa- 
nego anomiłkiem brzeżn.o- 
plamkiem (Telephorus fuscus). Sa- 
mi możemy je zobaczyć, gdy teraz w 
pobliżu płotów czy zwalonych drzew 
podniesiemy większe kamienie. Spo- 
strzeżemy tu małe aksamitno-czarne 
larwki o płaskiej główce. A gdy zimą 
mamy większe burze śnieżne, to i na- 
turalnie larwki te może wiatr przenieść 
gdzieś na śnieżne pole lub nawet na u- 
lice miasta i wtedy stają się stworzonka 
te atrakcją. Larwy te zamieniają się w 
kwietniu w poczwarkę, by z początkiem 
wiosny ukazać się już w postaci ono- 
miłka. Nie są to wszystkie owady, któ- 
re możemy spostrzec na Śniegu, bo ich 
jest jeszcze cały szereg — chociażby 
różne pająki. W końcu jednak wspomnę 
jeszcze o zimieniu (Trichocera). 
Jest to zimowy komar z rodzaju Lim- 
nobiidae. Większe roje jego obserwo- 
wać możemy podczas słonecznych dni 
zimowych, 

Dr. W. R. 


„Pod względem narodowościowym 
najliczniej reprezentowani są Ukraińcy, 
kozacy dońscy i kubańscy, Polacy z 
kresów i dopiero w ilości stosunkowo 
niewielkiej, rdzenni Rosjanie. Poza 
śmiercionośnym działaniem klimatu, 
drugim współczynnikiem zniszczenia 
staje się praca zesłańców. Tu mój roz- 
mówca pokazuje mi swoje odmrożone 
ręce, ślady ran niezagojonych. na ra- 
mionach i barkach. Bo praca zesłańca 
to męka, przechodząca najdalej idące 
przewidywania. Posłuchajmy tylko, ja- 
kim jest dzień zesłańca sołowieckiego. 
O piątej zrana apel, w pięć minut po 
nim „śniadanie“, składające się z miski 
niekraszonej kaszy albo z polewki ze 
zgniłej „wobły* (ryby), które spożywa 
się w pośpiechu, stojąc. W kwadrans 
potem następuje wymarsz partiami do 
pobliskiego łasu na wyrąb. Partia, skła- 
dająca się z trzech lub czterech ludzi 
zobowiązana jest do wyrąbania „nor- 
my“ dziennej w ilości 20 — 30 drzew 
o wysokości kilkunastu metrów. Takiej 
normy nie byłaby w możliwości wyko- 
nać trzykrotnie większa partia robotni- 
ków, pracująca w warunkach normal- 
nych. Dodajmy, że skazańcy pracują 
przy trzaskającym mrozie, dochodzą- 
cym w miesiącaąh zimowych do 35 st., 
że narzędzia pracy są przestarzałe i zu- 
żyte, a w odległości dziesięciu kroków 
stoją krasnoarmiejcy z karabinami ma- 
szynowymi, gotowymi do strzału. Wo- 


bec ogromu wyznaczonej „normy“ par- 


tia pracuje do późnego wieczora, gdyż 
jej niewykonywanie karane jest chłostą, 
pozbawieniem wieczerzy lub karcerem. 


Na „obiad“ wydaje się po 400 gra- 
mów chleba i porcję znanej już zupy 
ze zgniłej wobły. Za parokrotne niewy- 
konanie „normy“ pracy stosuje się ka- 
ry specjalne, jak wysłanie ofiary bez 
obuwia na mróz, nocleg w pozycji sto- 
jącej. Najmniejsze usiłowanie oporu, 
to kula w łeb na miejscu, bez rozprawy 
sądowej... To też codzienna praca ze- 
siańców sołowieckich staje się dla nich 
najstraszliwszą męką, unosi się nad nią 
nieustannie widmo śmierci. Jeśli nawet 
komuś uda się uciec, mówi mi przez 
łzy p. N. to poto, aby móc złożyć zbo- 
lałe członki na ziemi ojczystej. Ucie- 
kało nas sporo, mówi: w ostatnich la- 
tach — około 4 tysiące. Z tej jednak 
liczby zdołała dotrzeć do granic Fin- 
landii zaledwie setka“. 


Sposób na morfinistów 


UTRECHT.  Morfiniści, dążąc do 
zdobycia narkotyku, uciekają się często 
do wszelkich podstępów. Aby temu za- 
radzić, wynaleziono nowy środek prze- 
ciwbólowy, jakim jest jad węża, dobry 
po zniszczeniu w nim trucizny. Dr. van 
Esveld z Utrechtu stosował już ten Śro- 
dek i podaje, że działa on lepiej od 
morfiny, a nie grozi narkomanią. 


| 
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Ś d W dniu 14 bm odbył się w Grudzią-, Sekretarz, Prezes, Skarbnik, przew 

roda dzu na sali Królewskiego Dworu Zjazd; Wydziału Weryfikacyjnego, przew. Ko- 

Paschali Delegatów Uczestników Strajku Szkol-|misji Historycznej i Komisji Rewizyjnej, 
aschalisa 


nego na Pomorzu. Na intencję zjazdu od-| Obszerna dyskusja nad sprawozda- 
prawiona została uroczysta Msza św. w|niami była prowadzona bardżo rzeczo- 
kościele Pojezuickim. Obrady zagaił o| wo. 
godzinie 11,00 hasłem Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus prezes Związ- 
ku p. Mazur z Grudziądza, Na wstępie 
powitał obecnych: pp. Sfarostę grudzią- 
dzkiego Grodzińskiego, pik. Kowalskiego, Do Komitetu został wybrany także 
Prezydenta miasta Włodka, Inspektora| delegat z Wąbrzeźna p. KAZIMIERZ 
Szkolnego Frankowskiego, przedstawi- |POKOROWSKI. 
ŚJ cieli duchowieństwa i prasy. Wszyscy wy Uzupełniono też Komisję Rewizyjną 
Księżyca W. 3,16 4.284 mienieni składali następnie życzenia po-|oraz wybrano Sąd Koleżeński, W wol- 
2 x myślnych i zgodnych obrad. Długo okla-|nych głosach podniesiono sprawę bardzo- 
WĄBRZEZNO skiwane było piękne przemówienie p. płk. | aktualną zaświadczeń wydawanych przez 
sad Kowalskiego, który zakończył słowami| Biuro Historyczne przy D. O. K. VHI. 
© Sprawy podatkowe. Przypomina „wyście waszą walkę już wygrali. Teraz | Przewodniczący wyjaśnił w tej sprawie, 
że z dniem 30 kwietnia upłynął ter- |kolej na braci z za kordonu. Módlmy się| że w przyszłym tygodniu udaje się p. ge- 
|nerał Karaszewicz - Tokarzewski do 
| Ministerstwa Spraw Wojskowych celem 


Słońca w. 3,41 z. 19,24 
Księżyca w. 2,44 z. 17,31 


Absolutorium udzielono Zarządowi 
jednogłośnie. 

Następnie przystąpiono do uzupełnie 
nia Komitetu Naczelnego Związku. 


Czwartek 


Wniebowstąpienie Pańskie 


Słońca w, 3,40 z. 19,26 


się, 
min płatności podatku od lokali, Wszyst jaby i oni jak najprędzej wrócili do Ma- 
kim płatnikom zaleca się jaknajrychlej |cierzy. 

uiścić się z podatku, jeżeli chcą uniknąć Telegramy hołdownicze wysłano do:|spowodowania zmiany rozporządzeń ja- 
kosztów i ambarasów postępowania egze|pp. Prezydenta R. P. prof. Ignacego |kie zostały w tej sprawie wydane. 
kucyjnego, do którego niebawem przy- Mościckiego, Marszałka Śmigłego-Rydza | Poruszono także sprawy ulg i zwol- 
stąpi Urząd Skarbowy przezciw opiesza- Ks. Prymasa Hlonda, Ks. Biskupa Oko- nień w szkołach średnich dla dzieci u- 
łym zalegającym z opłatą podatku. niewskiego, Wojewody Pomorskiego i Ku |czestników strajku szkolnego. (Dla zain- 
ratora Okręgu Szkolnego Ryniewicza.  |teresowanych wszelkich wyjaśnień w tej 

Do prezydium powołano: sprawie udziela sekretarz p. Jaruszew- 

Na przewodniczącego p. majora Łu- |ski w sekretariacie.) 
kowicza z Poznania, Przewodniczący solwował zebranie 

Na sekretarza p. STANISŁAWA |hasłem Związku „Niech będzie pochwa- 
JARUSZEWSKIEGO z Wąbrzeźna, lony Jezus Chrystus” po czym odśpie- 

Na ławników ks. proboszcza Doma-|wano „Rotę” oraz „Boże coś Polskę“. 
chowskiego z Torunia i Bukowskiego z W zebraniu udział” brało 215 dele- 
Kasparusa, śatów z całego Wielkiego Pomorza, 

Na wstępie obrad ómawiano sprawę Po jednogodzinnej przerwie rozpo- 
przystąpienia do Związku Niepodiegłoś- |częło się zebranie Komitetu Naczelnego 
ciowców Pomorskich. Po długiej dysku-|pod przewodnictwem prezesa p. Mazura. 
sji uchwalno przystąpienie do wymienio- Na sekretarza powołano ponownie p. 
nego Związku, jednakże z tym, że Zw.|JARUSZEWSKIEGO z Wąbrzeźna. Na 
Uczestników Strajku Szkolnego będzie |zebraniu obecny był także członek ko- 
miał swoją samodzielną sekcję. Sprawę |mitetu p, K. POKOROWSKI z Wąbrzeź 
referowali pp. dr Dębski i dr. Jakobson |na. Uchwalono budżet na rok 1939-40 w 
obaj z Torunia. sumie zł 5.970. Zjazd członków uchwa- 

Szkoła imienia „Uczestników Straj- |lono zwołać w roku 1940. Zmieniono czę- 
ku Szkolnego z lat 1906/07 na Pomorzu" |ściowo regulamin dla kół lokalnych, oraz 
zostanie wybudowana w Mniszku pow. |uchwalono wykonać zatwierdzoną przez 
Grudziądz za 150.000 zł. Protektorat|Min. Spraw Wewnętrznych odznakę ho- 
nad budową szkoły przyjął p wojewoda |norową Związku, Następne posiedzenie 
pomorski minister Raczkiewicz. Komitetu naczelnego uchwalono zwołać 

Następnie zdawali sprawozadnia: i jesieni bieżącego roku do Grudziądza. 


e Naczelnik Urzędu Skarbowego po- 
daje do wiadomości zainteresowanym, że 
będzie przyjmował interesantów w nastę 
pujących Zarządach Miejskich i Gmin- 
nych: 

Dnia 22 maja 1939 roku od godziny 
10,00 do 13,00 w Zarządzie Miejskim w 
Kowalewie. 

Dnia 30 maja 1939 roku od godziny 
10,00 do 13,00 w Zarządzie Gminnym w 
Ryńsku. 


nA 


e Rejestracja pojazdów mechanicz- 
nych. Komija dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych urzędować będzie w Gru 
dziądzu w dniu 19 maja 1939 roku od 
godziny 8,00 do 14,00. 


e Zbiórka publiczna KSMŻ. W świę- 
to Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 18 
maja 1939 roku odbędzie się z pozwole- 
niem Urzędu Wojewódzkiego na terenie 
diecezji chełmińskiej zbiórka publiczna 
na cele wyszkoleniowe KSMŻ. Zbiórkę 
poleca się uwadze społeczeństwa, 

-ASEE CYT SE TORA CWC A E, NADOP A KZ PRA CG ta OO RURA ARS 

e Ochronka Opatrzności Boskiej u- 
rządza dnia 29 maja 1939 roku swą do- 
roczną zabawę latową w Strzelnicy, ul. 
Żwirki i Wigury. Wymarsz z orkiestrą 
o godzinie 2 popołudniu z ochronki (ul. 
Jadwigi.) ore 

Różne popisy dzieci, tańce ćwiczenia 
i gry będą stanowiły miłą rozrywkę dla 
gości. 

Pozatem bulet dobrze zaopatrzony, 
loteria fantowa, wędka i inne urozmai- 


Mistrzostwo drużynowe zdobył ze-jjak również wszelkie okoliczności, powo 
spół kl, IIIb w składzie: Karmański, Gry- | dujące ograniczenie lub utratę prawa do 
za i Chwiałkowski, zdobywając ogółem | zasiłku do zarządów gmin, które na 
30 punktów. obszarze Rrzeczypospolitej są władzami 
Najdłuższą i najbardziej zaciętą wal właściwymi do orzekania w sprawie 
kę rozegrali kol. Karmański z kol. Horo- |wspomnianych zasiłków. Zasiłki wypłaca 
witzem. ne są ze Skarbu Państwa w normach 
Trzeba nadmienić, że zawody za-|dziennych i płatne z dołu. 
szczycił swoją obecnością pan Dyrektor 
HABEL i pan profesor BERNDT, © Egzamin wstępny do Państwowe- 
JRG Zwallklł O aa nięoośod go Pedagogium w Toruniu 22 VI 1939 r. 
b % t y SR : m RO. © W sprawie świadectw ukończenia | Dyrekcja zawiadamia, że egzamin wstę- 
STRZEWY SARER EAAS ME RZEP. "| szkoły wydziałowej. Kuratorium Okręgu! pny do Państwowego Pedagogium w To- 
ł Szkolnego Pomorskiego wyjaśnia, że |runiu odbędzie się 22 czerwca 1939 roku 
Na powyższą imprezę wszystkich o-| świadectwa ukończenia 6-klasowej pu- lo godzinie 9,00. 
bywateli miasta i okolicy najserdeczniej 


blicznej szkoły wydziałowej na Ziemiach Zgłoszenia piśmienne należy kiero- 


zaprasza Kierownictwo Zachodnich uznaje za równorzędne coj|wać do Sekretariatu Państwowego Peda- 
j ; _ ‚|do poziomu wykształcenia ze świadect- |;gogium w Toruniu, ul. Sienkiewicza 30/32. 
e 21 czerwca zakończenie zajęć |wem ukończenia 6 klasy 8-klasowej szko | 


szkolnych. Ministerstwo Oświaty przy- 
gotowuje okólnik o terminie zakończenia 
zajęcia w szkołach powszechnych i śred- 
nich. Lekcje zakończone będą w dniu 21 
czerwca, 


ły średniej ogólnokształcącej. Kurato- © Otwarcie nowego przystanku ko- 

rium jest upoważnione do wydawania na | lejowego. Dnia 15 maja 1939 roku ot- 

podstawie oryginalnych dokumentów za- warte zostały przystanki osobowe Ograsz 

świadczeń potwierdzających tę równo- fka i Dobrzejewice na linii Sierpc — To- | 

rzędność. lruń z odprawą osób przy kasie, a bagaż! 
z nadaniem w pociągu za opłatą w stacji 
przeznaczenia, 


ż M "sg t 


e Klęska przyszłego miodobrania- 
Z powodu zimnej wiosny i opóźnionego | 
kwitnięcia drzew, ogromnie ucierpiał roz 
wój pszczół, tak że pasieki nie będą przy 
gotowane do miodobrania, choć kwiecia 
może być dużo. A więc zbliża się trzeci 
rok nieurodzajny dla pszczelarzy. 


© Przedłużenie sprzedaży znaczków 
Pomocy Zimowej. Zarządzeniem Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów przedłużo- 
no sprzedaż znaczków Pomocy Zimowej 
na poczcie do dnia 31 maja. 


© Akademia żałobna w Szkole Mę- 
kiej w Wąbrzeźnie, W czwartą rocznicę 
zgonu Pierwszego Marszałka Polski Jó- 
szefa Piłsudskiego oddała Rada Pedago- 
giczna i młodzież Szkoły Męskiej hołd 
pamięci Wielkiego Budowniczego Polski. 
Po nabożeństwie żałobnym odbyła się 
akademia żałobna. Uczniowie wygłosili 
wiersze okolicznościowe, przemowę wy- 
głosił uczeń kl. VII Edwin Kowalczyk. 
Chór szkolny odśpiewał pieśni okolicz- 
nościowe oraz wiązankę pieśni legiono- 
wych. Pamięć Wielkiego Marszałka ucz- 
cili obecni dwuminutowym milczeniem. 
W ciszy i skupieniu rozeszli się uczestni- 
cy do swych domów z mocnym postano- 
wieniem okazać się w przyszłości god- 
nymi spadkobiercami Jego testamentu. 


© Kurs — obóz KSMŻ. W czasie od 
1 do 28 czerwca 1939 roku odbędzie się 
w Charzykowie k, Chojnic kurs — obóz 
wyszkoleniowy: dla druhów KSMŻ. Zgło. 
szenia przyjmuje Sekretariat Generalny 


KSMŻ w Pelplinie. 


© Tydzień walki z tyłusem, Państwo 
wa Służba Zdrowia organizuje w roku 
bieżącym we wszystkich większych o- 
siedlach propagandowe „Tygodnie wal- 
|ki z tyfusem', W tym celu przygotowa- 
nych zostanie pół miliona plakatów pro- 
pagandowych. 


6 Rozgrywki szachowe, Dnia 13 b. 
-m. odbyły się finałowe rozgrywki szacho 
we o tytuł mistrza gimnazjum. 
Tytuł mistrza zdobył ucz, kl. IIIb 
kolega Karmański. 
Poniżej podajemy tabelę: 
1) Karmański kl. IIIb pkt. 21; 
2) Horowitz kl. Ila pkt. 16,2; 
3) Pieniężny kl. I lic, pkt. 14; 
4) Bardyan kl. Hla pkt. 1012; 
5) Wesołowski kl. IV pkt. 912 


i 3 f 

© Zasiłki dla rodzin osób odbywa- 
jących służbę wojskową. Ustawia z dnia 
30 marca 1939 roku (Dz. U. nr 29 okre- 
ślając zakres, powstanie, czas trwania i 
warunki utraty prawa do zasiłku dla ro- 
dzin osób odbywających czynną służbę 
wojskową, podaje m, in., że zainłereso- 
wani winni zgłaszać prawo do, zasiłķu, 


© Zachorowań na choroby zakaźne 
i inne nagminnie występujące zanotowa- 
no. Golub — gruźlica dwa wypadki; 


Str. 


Książki 
brzeźno 
towice 


gruźlica dwa wypadki, Wą- 
błonica dwa wypadki; Jaran 
— błonica jeden wypadek. 


© Z SREBRNEGO EKRANU W 
kinie „SŁOŃCE“ dziś o godzinie 20,30 
jutro o 17,00 i 20,30 wyświetlany będzie 
wpaniały film polski o świetnej wysta- 
wie, osnuty na treści słynnej powieści 
GABRIELI ZAPOLSKIEJ pt. 

„O CZEM SIĘ NIE MÓWI* 

W wyjątkowo pięknym tym filmie 
udział biorą najlepsi artyści polscy. 


RUCH powaRzysrw 


— UWAGA LUTNIŚCI! W środę, 
dnia 17 bm. lekcja śpiewu, po lekcji ze- 
branie zarządu w ważnych sprawach. 


PREZEZ 


x< 


/ 


CZWARTEK, dnia 18 maja 1939 roku. 

7,15 Audycja poranna. 7,20 Koncert 
z Katowic. 8,00 Dziennik poranny, 8,15 
Koncert z Katowic. 9,00 Transmisja na- 
bożeństwa, po nabożeństwie około godz. 
10,30 muzyka z płyt. 11,57 Sygnał cza- 
su. 12,03 Poranek symloniczny. 13,00 
Transmisja z biegu „Dziennika Bydgo- 
skiego", 13,20 Muzyka obiadowa. 14,45 
Rozmowa technika z młodzieżą. 15,00 
Śpiewa chór żołnierski Dyonu Pomiarów 
Artylerii, 15,20 Polskie marsze wojsko- 
we 15,30 Pogadanka rolnicza, 16,30 Mu- 
zyka. 16,55 Bajka o 13 synach zegarmi- 
strza, 17,35 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie. 19,45 Recital śpiewaczy, 20,05 Reci- 
tal smyczkowy. 20,15 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 20,25 Audycje informa- 
cyjne. 21,00 ,„„Powrót”* Teatr Wyobraź- 
ni. 21,50 Muzyka taneczna. 23,05 Zakoń- 


czenie programu, 


PIĄTEK, dnia 19 maja 1939 roku. 

6,57 Audycja poranna. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja 
dla szkół. 8,10. — 10,00 Przerwa. 10.10 
Koncert rozrywkowy, 10,55 Program na 
jutro, 11,00 Audycja dl szkół. 11,25 Mu- 
zyka. 11.30 Audycja dla poborowych 
11,57 Sygnał czasu. 12,03 Audycja po- 
łudniowa. 13,00 Dla każdego coś ładne- 
go. 13.40 Wiadomości z Pomorza, 14,00 

15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży, 15,20 Poradnik sportowy. 
15,30 Koncert z Poznania. 16,00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go 
spodarcze, 16,20 Rozmowa z Chorymi. 
16,55 „Echa mocy i chwały ' — recyta- 
cja. 17,10 Recital śpiewaczy. 17,45 Au- 
dycja z Tczewa. 18,25 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 18,30 Komedia Alek- 
sandra Fredry. 19,15 Koncert rozrywko- 
wy. 20,00 Rozmowa z radiosłuchaczami. 
20,15 Koncert z Katowic. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Chór Polskiego Ra- 
dia. 21,15 Koncert salonowy. 21,55 Prze- 
śląd Prasy. 23,05 Zakończenie programu, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


Poznań 
15. 5. 1939 


By dgoszcz 
15.5. 1939 


Ziemiopłody 


Żyto 


15.60—15,75|] 14,75—15,00 
Pszenica 21,45—21,50| 21,00—21,25 
Jęczmień 18,50—19,25| 19.25 — 19,75 
Jęczmień jednolity | 18,50—19,25| 18,50—19,75 
Jęczmień zbiorowy| 18,75—19,00 18,00 — 18,50 
Owies 16,30 — 17,00 16,50—17,00 
Mąka żyt. I 0 65% | 25,00—26,00 | 24.00—25,75 
Mąka psz. I 0 30%] 37,50—38,50 33,00— 35,50 
Mąka psz. I 0 50%| 37,50--38,50 35,75—88,25 
Mąka pez. I A 65% | 35,00 —36,00 33,00— 34,75 
Otręby żytnie 12,75—13,25 | 12,00 — 13,00 
Otręby pszenne 13,50—14,00| 12,50—13,25 
Otręby jeczm. 13.25— 13,76 | 12,50—13,50 
Gorczyca 53.00—57,00 55,00—58,00 
Siemie lniane 61,00—63,00 | 64,00—67,00 
Mak niebieski 90,00—93,00 91,00—94,00 
Wyka ozima 18,00—,1900| 21,00—22,50 
Rzepak jary = ŁU 
Łubin niebieski 12.00—12,50| 13,00 — 13,56 
Łubin żółty 13.00—13,50 14,00—14,50 
Rzepak ozimy 52,60—53,00 | 53,50—54,50 
Groch polny 24,00—26,00 — 
Groch Victoria 32,00—36,00 | 34.00 —37,00 
Groch Folgera 25,00—27,00 


28,00—30,00 


Str 6 „EŁOS POMORZA” Nr. 58 


Franciszek 20 zł, Piotrowski Mieczysław 20 zł, 20 zł; Nejman Julian 20 zł; Wrzesiński Ber- 
nard rolnik 20 zł; Pakulski Tadeusz, rolnik 


|Ki empahn Michał 20 zł, Korthals Edward 20 100 zł: Klietz H , inik.0o W. Zwi 
4 2 Q sł m ; zł, Klietz Hugo rolni zł; erska 
zł, Zuralski Stanista SĘ wik: MASE Jó- | Bronisława roln. 60 zł; Wrzesiński Bronisław 
| zet, Brodnica 100 zł, Murawski Józef 20 zł, |rolnik 20 zł; Stachowski Franciszek rolnik 

łecki Józef 20 zł Heyden Emil 20 zł, Zieliń- | 40 zł; Stawski Ludwik rolnik 40 zł; Besel Au- 


gust rolnik 20 zł; 


|ska Marta 40 zł, Cander Anastazy 80 zł, Can- 


Komiun: Rasa Oszczędności m. Wąbrzeźna ıl Neumann Franciszek 20 zł, Hostmann Berta sz x | Chmielewski Leon rolnik Skępsk 100 zł; 
w pc ÓW "le 20 zł, iqązek Powstańców i Woja- der Franciszek 20 zł; Tyburski Franc. 20 zł, Skibicki Ludwik rolnik Krążno 100 zł; Ski- 
Flis Antoni 100 zł, Walter Ignacy 20 zł, | ków, Osieczek ruiatl vSZ 20 zł, | Jar wski Bolesław 20 zł, Kędziorski Aloj- |bicki Ludwik rolnik Krążno 100 zł; Stachow- 

macy 20 zł | k Jsieczek , Kujath Ryszard 2 t a wek a s MEER 
r i sta 20 | Skwierz Ignacy 20 zł, Centlewski Teodor 20 zł, | |zy 20 zł, Delikat Jan 20 zł, Sumiński Andrzej dogi; ża Ape gi a P re 
i r M Mar daa Sean al 7 ` 20 zł, Piela Michał 40 zł, Rolirad Kazimierz 40 nuaw: Tom aj 20 zł; RZESIRENIE AEE 
ski M 20 M a Maria | Bortowska Konstancja 40 zł. | s l ; lich żę A gą ZRK roln. Galczewo 40 zł; Foerster Wilmar młynarz 
Proc Adolf 40 zi, Tomaka Jan 20 zł Vercinshausgenossenschaft — Wąbrzeźno zł, Piechota Maksymilian 20 zł, Śliwiński Jan | Lisewo 300 zł; 

Ka W j w Molkereigenossenschaft, Łopatki 100 zł, | 20 zł, Kot lewska Wiktoria 20 zł, Maguda An- 

100 zł, Wunsch Walter 100 zł, Nahs Anna 20|Spar u. Dahrlehnskassenverein, Łopatki 100 drzej 20 zł, Urban Józef 20 zł, Ramutkowski eng ne c HE 
Łazarski Julian 20 zł, Ur 1owska Julian- | zł, Waarengen. Raiffeisen 100 zł, Rauch Fried- | Jan 20 zł, Seling Otto 20 zł, Sędzikowski Ce- ł Kilt 3 Rie p sę ł me EE p ł 

2 ı 20 zł, Gmina Baptystów 40 zł, Kasprzycki | rich 40 zł, Kastner Martin, Łopatki 20 zł, Jur- | |le styn 20 zł, Koepke Ferdynad 20 zł, Rotzholl Acc Zz A A TEER g’ 
; ZSR > 5 ER Koło śpiewacze „Moniuszko“ 40 zł, Machczyń- 

Wojciech 20 zł, Zastawny Franciszek 40 zł, | kowski Erich 20 zł Korthals Hermann 20 zł. Ei- | Mic hał 20 zł, Giese Bronisław 20 zł, Hakbart KIL 40 zł M dni ka Piza '20 zł, Pil 
Raczkowska Joanna 20 zł, Talkowski Leon 20 | tner Marta 20 zł, Kiempahn Gustaw Czaple 20 Juliusz 20 zł Słomczyński Alfons 20 zł, Słom- = IEIR x jk KAYA a ri Br 763 
ska Stefania 20 zł, Słowikowska Ro |zł, Troitsch Hedwig Chełmonie 100 zł, Mat- je zyska Zofia 20 zł, Głazik Alojzy 20 zł, Gra- |59 A s A c ji z PS: 3 Agi A 
łia 20 Wierzbowski Jan 20 zł Candrowa |thes Marcin Nielub 1.000 zł, Matthes Brigitte | pentin Erwin 20 zł, Pilarski Leon 40 zł, Eitner bo 3 CE Ah AC kę m zh e Ek 

7 ł £ j, tki, 40 zł Nielub 1.000 zł, Pflug Renate Bartoszewice 500 | Fryder ryk 20 zł, Reich Łucja 20 zł, Ochotnicza Franciszek 40 zł, Starościak Józef 0 , Sta- 

> |rzyński Jan 20 zł, Zielaskiewicz Franciszek 40 


erman | zł, Ricker Friedrich Łopatki 20 zł Hostmz w) aa Pożarna 100 zł, Matulewska Bronisława | 


Artur 20 zł Felske Emil Łopatki 20 zł, Splett |20 zł, Brzozowski Antoni 20 zł, Karkoszowa 
wiżdżź Jan 20 zł, Gebert Emi! 20 


zł, Zielke Alma 20 zł, Gentkowski Zygmunt 
Borkowski Bronisław 100 zł, Budniewski Hu- 
bert 20 zł, Cebula Zygmunt 20 zł, Chełmiński 


jł, Vetter | Franc. Gołębiewo 40 zł, Kreislandbund Stow. | Maria 20 zł, G 


J vu 
M 100 ap fak Wąbrzeźno 100 zł, Poppe Siegfried Wą- | zł, Jaranowski Anastazy 60 zł, Koeller Emil > yi 5 
20 zł | brzeźno 20 zł; Normann Ernst Nielub 40 zł; 20 zł. Władysław a z, CEDY pam 9 ” Da- 
jan el 4 Kries Guido Chełmonie 200 zł; Felske Frie- Mieszkańcy Podzamku Golubskiego browski Aon 20 zł, RE ać 20 
Pawel 7 20 zł, |da 20 zł Związek Rolniczy Nadwiślański, Wą- Kosłowski St. rolnik 100 zł Wele- Jò- zł, Eckert Tadeusz 20 zł, Fafiński Stanisław 
Rogowska Stefania 20 zł, Koło Rolnicze Wą- | brzeźno 100 zł, Rols Marta Małe Radowiska ' -ef 20 zł, Chabereg Szczepan 60 zł, Skrzypcza- 100 zł, Gołębiewska Anna z z Jankowski 
brzeźno 20 zł, Dąbrowski Feliks 40 zł, Ćwik- |20 zł, Lehrke Wilhelmine Łopatki 20 zł. Ikówa ski Jan 20 zł: nRa N Ludwik 20 zł 5 Alfons 40 zł, Ks. Kaszewski Kajetan wika- 
kows a 20 zł. ; CE ; 
iński Bronisław 1.500 zł, Katolickie Stowa- | Ściesiński Kazimierz 20 zł, Witkowska ^- | mieszkańcy Sokoligóry: Boniecki Stani- | riusz 20 zł, Kozłowski Józef 20 zł, Kozłowski 


lzieży Męskiej dodatkowo 20 zł, gnieszka 20 zł, Kwass Otton 20 zł, Chojnicki sław rolnik 100 zł; Witulski Stanisław rolnik ! Piotr 20 zł, Maćkowiek Edmund 20 zł. 


Dziś w środę 17 maja br. o godz. o godz. 945 przed poł. po długich i bardzo ciężkich cier- 
pieniach zmarł, kilkakrotnie opatrzony Sakramentami św. w 23. roku życia nasz najukochańszy syn, 


brat, wnuk, wujek, kuzyn i szwagier 


Zygmunt Joachim Bortowski 


dypi. drogerzySta, 


o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Wąbrzeźno, 17 maja 1939 r, Rodzina 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. o godz. 16-tej z domu żałoby. Msza żałobna w poniedziałek 


22 bm. o godzinie Z 
z (Osobnych zawiadomień nie wysyła się.) 


Połowę parceli 
przy ulicy Ogrodowej 1 Wąbrzeźnoj| Bracie! Gdzieś Ty kosę kupił? 


karta 223 należącej do masy spadkowej po 
Rye "R "Ry "Rt" ">" "R "2" "A "> "> "R "R "2 "RA 


śp. St. Klimku sprzedam. Ofertę z poda- 
ye OzROda 


0 R "R R "R R "R "R 


niem ceny nadesłać na ręce wykonawcy Dobr 
testamentu zez! haa Ele ą 
T. Klińskiego kos 


Toruń ul. Prosta 32 


Jedynie przez tanie 


drobne ogłoszenia! 
Z d rowia kupisz lub a każdy ży 


Numer akt: Km. A l z pełną 
ACO rj poszukasz kapitał, mieszkani ko- 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI =, oki sit y l je it d. : A 
K ik Sądu G ki Wąb 
omorni ą u rodzkiego w ą rzeźnie Jan dostaniesz Przez dewiza dtine 


Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie ulica 
Targowa 5, na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 maja 1939 r. 
o godz. 15,45 w Wąbrzeźnie ul. Wolności — od- 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, należą- 

cych do Anastazego Candra, składających się | m | 4-4 EB A 4 C E- BR S$ K g 
z 1 bufetu dębowego, 1 kredensu, 1 stołu, 6 krze- o 


seł i 2 foteli, oszacowanych na łączną sumę zł = 
800,—. Handel żelaza 


Ruchomości można oglądać w dniu licyta- | w Ą ER ZEŹŻN © — ER YNEK Nee 2 


umieszczone w „„Głosie”* oszczędzasz 


w ifirmie wydatki i czas, a winik jest zapewniony 


Domek 


ziogrodu przy, promena- 
zie tanio sprzedam. Wiad. 
Strycharze Hotel W Ogłoszenia 

Dziś o godz. 8.80 i jutro o godz. 5 i 8.80 Wielki życiowy film polski do i cegieł zaraz— z ei daikon £ umieszczane 


O czym się nie mmówi || PAn | adminstracja majątkuncoww |W Głosie 
p. Wiewiórki. pow. wąbrze- Pomorza 


eji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Wąbrzeźno, dnia 17 maja 1939 r. 
w a. KOMORNIKA (—) Józef Rec. 


Kino Historia biednej dziewczyny, która znalazła się na drodze bez powrotu... Bezpłatny kurs ski poszukuje zaraz wykwa- 
P Role głów. Angel-Engelówna, Cybulski, Wysocka i inni AREA E akcć Os aira er RIEYDOWIĄ 
dźwiękowe na maszynach „Singera”|tykę prawem prowadzenia PO żądany 
A * Nast. program PRZYGODA W SZANGHAJU | aie T TOR lokomobili locirali, — skutek! 
yne ,0 - 27 maja 2 
„Słońce Dzis i w czwartek na małej salce KONCERT — DANCING JẸ jbr. Zgł. na miejscu. wegova wanym zaciężi Z EEE 
ZKE PZA ZZA A | KANI. PRZERORRETEZB 


Wydawca B, Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno CENY OGŁOSZEŃ: 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) -.:. 10 gr 
Wąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego 11a. na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . .-... 30 gr 
na stronie pierwszej . . s s ss <. „ . . . . 50 gr 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocażą lub posłańca 95 groszy 


„Głos Pomorza” wychodzi w poniedz., środy i piątki. Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — edpowiedni rabat. 


W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 

Pa. ożeniu pracy, przerwaniu komuni- Redaktor przy je od 10—12. — Nie zamówionych Dla spraw spornych jest właściwy sąd w WE 
acji, abonent nie ma pem żądać pozaterminowych rękopis cja nie honoruje i nie zwraca. Za terminowy druk administracja nie odpowiad 
destarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. Tel. 80. © PKO. Nr 04.252. © Przekaz rezrachunk. 1. Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. asirik 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


